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Organ Związku Straży Pożarnych Województwa Śląskiego
'Wychodzi 15 każdego miesiąca.

Jeden za wszystkich — Wszyscy za jednego !

Prenumerata: roczn ie  z ło tych  5.00 
p ó ł ro c z n ie  zł. 3.00 

Cena p o je d yncze g o  n u m e ru  zł. 0.50.

r td res  Redakc j i  i A d m in is t ra c j i  
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ul Szopena Nr. 16/1. Tei. 9-47

Ceny ogłoszeń: ca ła  s t ro n a  zł. 100.
p ó ł  s t ron y  zł. 60., ć w ia r tk a  zł. 35, 

óse m ka  z ło tych  20, szesnastka z ło tych  15

T r e ś ć : Przed Z jazdem . Zarys dz ie jów  p o ża rn ic tw a  — J D rzew ieck i .  R egu lam in  zawodów. Dzia ł o f ic ja ln y  

Zw iązku: a) O g ó ln o p a ń s tw o w y  Zjazd, b) K o m e n ta rz  do rozp. poi. , c) K om is ja  Techn iczna, d) P o ­

w ia to w y  Z w iązek  S traży  P ożarnych  w K a tow icach ,  e) O k ó ln  K Ns 378. Z życia  s traży  pożarnych  a) L u ­

b l in ie c  b) R oźdz ień-S zopien ice .  c) P io t ro w ic e  Śląskie , d) Pszczyna, e) Nowa Wieś. Osobiste. 

O d  redakc j i .  M ity  gość. O g łoszen ie .

Przed Zjazdem.
Na innem miejscu podajemy program 

Ogólnopaństwowego Zjazdu Straży Pożarnych 
w Poznaniu w czerwcu b. r.

F\ kiedy data tej powszechej rewji Stra- 
żactwa Polskiego zbliża się, należy zastanowić 
się nad jej znaczeniem w życiu gospodarczem 
Państwa i rezultatami dla organizacyj strażackich.

Wstrząśnięte do podstaw, przebiegiem 
i wypadkami wielkiej wojny, życie gospodarcze 
naszego kraju, wymaga na każdem polu od 
obywateli Państwa wzmożonej energji w wy­
siłkach zmierzających do odbudowy tego ży­
cia i uregulowania go w sposób odpowiada­
jący najbardziej charakterowi Polski współcze­
snej i warunkom jakie się. ukształtowały. Udział 
w tej pracy naszych organizacyj strażackich jest 
wielki i odpowiedzialny.

Mamy czuwać!
Nad całością ocalałego od pożogi wojen- 

jennej dorobku całych pokoleń.
Nad bezpieczeństwem wznoszonych z ta­

kim wysiłkiem olbrzymim całego społeczeństwa 
nowych wartości realnych, które powiększają 
z dniem każdym majątek narodowy.

Nad pielęgnowaniem ocalałych, pośród 
wojennej zawieruchy, w piersiach strażackich 
wzniosłych idei ofiarnej i bezinteresownej po­
mocy bliźnim naszym.

Nad akcją budzenia w szerokich warstwach 
naszego społeczeństwa świadomości potrzeby 
tworzenia samoobrony i zaprawiania społeczeń­
stwa w karnej służbie potrzeb publicznych.

Czy czuwaliśmy należycie i jak wywiązy­
waliśmy się z naszych obowiązków w okresie 
ubiegłego trzechlecia — mamy wykazać na

tym Ogólnopaństwowym Zjeźdzle w Poznaniu 
wobec Głowy Państwa, licznych przedstawicieli 
naszych ciał ustawodawczych, Rządu i społe­
czeństwa. Stanąć mamy do egzaminu z na­
szej działalności, wobec licznych przestawicie!; 
strażactwa Europy.

Zjazd ten, zgromadzający w Poznaniu kil­
ka tysięcy delegatów straży pożarnych, bę­
dzie wyrazem tej silnej więzi korporacyjnej ja­
ka spawa naszą organizację.

Z obserwacji ćwiczeń, z wysłuchanych re­
feratów, z rozmów przygodnych z uczestnikami 
zjazdu, wyniesiemy nowe zasoby energji i wy­
trwałości w naszej pracy, wzmocnimy entuz­
jazm i umiłowanie naszej idei, nabierzemy wia­
ry w swą własną moc i ogromne rezultaty 
naszych wysiłków. ..

Zawrzemy przyjaźń z druhami innych 
dzielnic Polski, aby wróciwszy do domu czu 
się członkiem już nie tylko swej straży, koleć 
gą najbliższych współpracowników, ale jednym 
z pośród przeszło 150 tysięcy współobywaeli- 
rozrzuconych po szerokich ziemiach naszej 
Ojczyzny a hołdujących tym samym hasłom, 
wprzęgniętych do tych samych obowiązków, 
pokonywujących te same przeciwności zgro­
madzane na drodze rozwoju naszej działalności.

Stwierdzimy dobitnie, jak wielką sta­
nowimy rodzinę spojoną hasłem „Jeden za 
wszystkich — wszyscy za jednego", nie w imię 
interesów klasowych lub stanowych, nie dla 
zysków materjalnych, lecz dla wzniosłych idei 
ofiarnej służby publicznej, służby obywatelskiej 
dla dobra Państwa.



„STRAŻAK ŚLĄSKI11 Nr. 5.
a  .. i  /

dziefóW pożarnictwa w Polsce
I F ‘ , ;<!ad_________^  W y k ł a d  K u r s o w y  J ó z e f a  D r z e w i e c k i e g o

/ f £ %
inspektora Straży Pożarnych Województwa Kieleckiego.

drwa
C hcąc  m ó w ić  o po ża rn ic tw ie  jakqj o  ra c jo na l ­

ne j  o br oni e  p r z e c iw po ża ro w e j  w Polscęj, nie t r zeba  
się'  cofaćTdo zamierzchłe j  p rzesz łośc i ,  gd yż  właśc i ­
wie  do p ie ro  n a s z e  s t a r s z e  p o k o le n ie  j e s t  p i o n i e r e m  
tej  o rganizacj i .  J a k k o l w i e k  s t o s u n k o w o  d o  n ie d a w n a  
n ie  istniały s t r a ż e  w dz i s ie j sz ym t e g o  s łowa  z n a c z e ­
niu, j e d n a k ż e  lud no ść  już od  zaran ia  dziejów,  zwłasz­
cza  mie jsk ich ,  walczyła  w miar ą  mo żnośc i  i r o z w o ­
ju technik i  z t ra p ią c ą  ją k l ę sk ą  i p o d  t y m  w zg lę d em  
nie  u s t ę p o w a l i ś m y  zagran icy .

Nies łuszn ie  więc  wiek nasz,  szczycąc  się po s -  
s t ę p e m  cywilizacji  i kul tury,  m a  w p o g a rd z ie  d a w n e  
cz a sy  „b a r b a r zy ń s tw a  i c ie m n o ty " .

J a k ż e  częs t o  w yda  się m y l n y m  ten  są d  o p r z e ­
szłości;  gdy  głębiej  w n i k n i e m y  w życie naszy ch  
p rz o d k ó w  p r z e k o n a m y  się, że  im nie o b c e  były 
p o m y s ł y ,  nie wiele r óżni ące  się od  dz is ie j szych  
u rząd zeń ,  zwłaszcza  jeżeli  w e ź m i e m y  pod  u w a g ę  
r o z p o rz ą d za ln e  w ó w c z a s  ś rodki  t e chnic zne .  Dla c a ­
łoksz ta ł tu  wiedzy  pożarn iczej  k o n i e c z n e m  jes t ,  po z ­
n an ie  da w n ie j szy ch  s p o s o b ó w  walki  z poża rami ,  d o ­
w iedzenie  się, jakie w y d a w a n o  przepisy ,  s łow em :  
jak  się ksz t a ł tow ały  dz ie je  organizacj i  dzisiejszej .

Próżno  j e d n a k  szukać  tych m a te r j a łó w  w his- 
torji .  Z cza só w  ś r ednio wiecza  doszły  do nas  niel iczne 
ty l ko  wzmianki ,  ro z rz u co n e  po  kr on ik ach  i ak t a c h  
m un ic y p a ln y c h  i rz ądow ych,  o s ta tn ie  zaś ko le je  o r ­
ganizacj i  pożarn iczej ,  na  k t ó r e  s ta rs i  u nas  już to  
patrzyli  w ła sn em i  oc zym a ,  już to  b e z p o ś r e d n i o  b r a ­
li udział  w pracy ,  nie zna lazły d o t ą d  pióra,  k t ó re b y  
uwieńcz yło  te  c ie k aw e  m o m e n t y  rozwoju  p l aców ek 
s t rażackich  i idei związkowej .

Dzie je  po ża rn ic tw a  w Polsce  na l eży  po pr zedz ić  
w z m i a n k ą  o s t an i e  o b r o n y  p r zec iw pożar ow e j  w c za ­
s a c h  s t a r o ż y t n y c h  i ś r edn io w ie cznych .  W p ie rw  j e d ­
n a k  na leży  się za s ta n o w ić  nad  tern,  j ak ie  mie jsc e  
zajął  og ień  w u m y ś l e  p i e r w o t n e g o  cz łowieka  w z a ­
mierzchłej  przeszłości .

KULT OGNIA.

czło-
ud e -

Najpewnie j ,  p i e rw szy m  p o z n a n y m  przez  
wie ka  był og ień  „z n ieba",  wzn ie con y  przez  
rżen ie  pioruna .

Jeże l i  u p r z y t o m n i m y  s o b ie  p o z io m  i n t e l e k tu ­
a lny  p ie r w o tn e g o  cz łowieka  i g ro z ę  o b ja w ó w  pr zy­
rodniczych ,  w y w oł any ch  przez  p iorun  z g r z m o ta m i  
i b łyskawicami ,  to ła two doj dz ie m y  do  przekonan ia ,  
że  nie ro zum ie ją c  i s to ty  o d b y w a j ą c e g o  się p ro c e s u  
cz łowiek  p ie rw o tn y  mu s ia ł  d o p a t r z e ć  się w te rn 
pr ze j aw ó w  siły nad p rzy ro d zo n ej ,  k tó r e  na  je go  p ie r ­
w o t n y m  u m y ś l e  wywar ły  k o lo sa ln e  wrażenie ,  p o ł ą ­
czo n e  z p an ic zny m  s t r ache m .  Gdy zaś pr aszczur  
n a s z  z c z a s e m  pozna ł  d o b r o c z y n n e  skutk i  ognia,  
poz w a la ją ce  m u  po d n ie ść  się na  wyższy  s t o p ie ń  kul tu­
ry p r z e z  ogrzewan ie ,  oświe t lan ie  oraz  m o ż n o ś ć  g o ­
to w a n ia  s t r a w y  —  to  nic dz iwnego,  że og i eń  u z n a ­
no  za b ó s tw o ,  k t ó r e  na leża ło  czcić i sk ła dać  ofiary 
w celu przebłagania  j ego  mśc iwe j  s rogośc i .

Tak  pow s ta ł  kul t  ognia ,  r o z p o w s z e c h n io n y  
w ś r ó d  w szys tk ich  ludów na  kuli z iemskiej ,  we  w sz y s t ­
kich rel igjach ba łwochwalczych .

L e g e n d y  mi to logiczne  świadczą,  że og ień  u w a ­
ża no  za św ię to ść  i da r  bog ów .

Hel lenowie  np. mieli podani e ,  że P r o m e t e u s z  
s y n  J a p e t o s a  i Klimeny,  biegły w ro z m a i t y c h  s z t u ­
kach ,  nie m o g ą c  k r u s z c ó w  obr ab ia ć  bez  p o m o c y  
ognia,  zakradł  się na  św ię t ą  g ó r ę  Ol imp,  gdz ie  było 
sied lisko  b o g ó w  i s t a m t ą d ,  p o c h w y c iw s z y  ogień  
przyniósł  na z iemię  na  p o ż y te k  swój  własny  i ludzi.

P r o m e t e u s z  n i e ty lk o  tworzył  dz ie ła  sz tuki  i p r z e ­
mysłu ,  ale za  p o m o c ą  ognia ,  p o d ł u g  op owieś c i ,  w y ­
kuwał  t a k ż e  ludzi, w k t ó r y c h  tc hną ł  og n is tą  duszę ,  
ł a k n ą c ą  wiedzy ,  p o r y w a j ą c ą  się do  ba da ni a  i p o z ­
nania  wsz echr zec zy .  Najs ta rszy z p o m i ę d z y  B o g ó w  
Ol imp u,  Zeus ,  czyli J o w is z ,  bó g  g r o m u  i ognia ,  s r o ­
dze rozgnie wa ł  się na  z u chw a l s tw o P r o m e t e u s z a  
i za karę  kaza ł  go  łań cuc ham i  pr zyk uć  do  skały 
Kaukazu,  gdz ie  w p a t r z o n y  w s łońce  — to ź ródło  
wsze lk i ego  św ia t ła  i ciepła,  na wieki  miał  p o zos t ać .  
Codz iennie  s ę p  wydziera ł  m u  w ą t r o b ę ,  k tóra  n a z a ­
jut rz zn o w u  od ras ta ła .  P o m i m o  zn o s z o n y c h  m ą k  
ha rd y  P r o m e t e u s z  nie błagał  o l itość,  lecz urągał  b o ­
g o m .  Koniec  j e g o  m ę k o m  położył  dop ie ro ,  s ła wny 
ze  swej siły, Herkul es ,  k tó r y  zdjął  mu  ok o w y .  P o ­
d o b n e  p o d a n ie  o ogniu  z n a j d u j e m y  też i u innych 
n a ro d ó w .  W i e m y  r ów ni eż  o niez l iczonych  of ia rach 
z ludzi p o ś w ię c a n y c h  Molochowi  w Kar tag in ie  oraz
0 W e s ta lk a c h  w Rzymie,  k tó r e  w os o b n e j ,  p o ś w i ę ­
cone j  na  te n  cel świątyni ,  p r z e c h o w y w a ł y  ogień  św ię ­
ty.  To s a m o  miało m ie js ce  i u m e k t ó r y c h  n a ro d ó w  
w schodn ic h .  W no w sz y c h  s t o s u n k o w o  czasach  z n a j ­
d u j e m y  t e n  zwyczaj  u Li twinów, gdzie p o ś w i ę c o n e  
dz iewic e  u t r z y m y w a ły  ogie ń  świę ty ,  wieczny  Znicz 
W g o r e ją c y m  krzu J e h o w a  objawił  się Mojżeszowi  
W ś r ó d  b łyskawic  ognis tych ,  g r z m o t u  p iorunó w i sk łą  
b io nyc h  d y m ó w ,  Pan da wał  dz ies ięc ioro  p rz y k a z a ń  
Mojżesz te ż  naka za ł  u t r z y m y w a ć  wieczny  ogień  
w p rz y b y tk u  Pa ńsk im .  J e d n e m  s ł o w em ,  og ień  był
1 p o n i e k ą d  te raz  jes t ,  w czci po w sz echne j .

Świę to  ognia  je sz c z e  lud wiejski  ob chodzi  p rzez  
pa len ie  Sob ót k i  w wigilję św.  J ana .

W m ia rę  w zros tu  do św ia d c z e n ia  i rozwoju  u m y ­
s łow ego człowieka ,  w coraz  to  innej  po s tac i  wyraża ł  
s vą  cze ść  b ó s t w u  ognia ,  z m ienia jąc  wierzenia  i p r a k ­
tyki  religijne,  na  cze ść  ognia  w y k o n y w a n e .

S iady  ty ch  wierzeń  p i e rw o tn y c h  p rzechowa ły  
się do  dziś, p r zen ik a j ąc  do chr ze śc jań sk ich  o b r z ę d ó w  
rel igi jnych,  zespoli ły  się z niemi  ta k  bardzo ,  że u c h o ­
dzi to  nasze j  uwagi .  Nie mnie j  p rzec ież  kult  ogn ia  
w pos tac i  p ł o n ąc y ch  gromnic ,  l a m p e k  przed  o b r a z a ­
mi,  św ięc en ia  ogn ia  w w ie lk o ty go dn io w yc h  o b r z ę ­
dach ,  j e s t  od leg łym p r zeżyt k ie m  tyc h  cz asó w  m i ­
n ionych,  k iedy  s a m  ogień  ja ko  taki  u w a ż a n o  za 
b ó s t w o  i o d d a w o n o  m u  cześć,

Nie t r zeba  s ięgać  w n a z b y t  od le g łe  czasy,  aby 
o d n a l e ś ć  d o w o d y ,  iż o fiarami sk ła d a n e m i  ogniowi ,  
s ta r a n o  się gn iew  je g o  przebłagać.  Os ta tn ie  ś lady 
ty ch  z a b o b o n ó w  s p o t y k a m y  w pon iż sz y m  of ic ja lnym 
e d y k c ie  rządu  sa s k i e g o  z XV111 wieku.

„My, z Bożej  łaski  ks iążę  Er nes t  August ,  
u w ia d a m ia m y  łaskawie  p o d d a n y c h  n a m  u rz ę d ­
n ików ks ią żęcyc h ,  że w o jcowskie j  t r osk l iwośc i  
o d o b r o  p o d d a n y c h  naszych  r o z p o r z ą d z a m y  co 
na s t ę p u je :  p o n ie w a ż  przez pożary  wiele p o d d a ­
ny ch  p o p a d a  w ubó s t w o ,  p r z e to  aby  t y m  n i e ­
s zczęśc io m  zapobiedz ,  rozka zu je m y,  aby  w k a ż ­
dej  mi e js cow ośc i  zna jdow ały  się w zap a s i e  t a ­
lerze d r ew ni ane ,  na  k tó ryc h  już jedz ono ,  p o ­
m a l o w a n e  i p o p i s a n e  f igurami  i l i terami  według  
d o łą c z o n e g o  ry s u n k u
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w piątek, w czasie zmniejszenia księżyca, o po ­
łudn iu  m iędzy 11 -tą a 12-tą godziną, świeżym 
atram entem  i nowem i p ióram i. Skoro pożar 
wybuchnie, przed czem kraj ten niech Bóg 
ochroni, w tedy talerz tak pom alowany ze sło­
wami „W  im ię Boże" do ognia ma być wrzu­
cony, a gdyby się pożar dalej rozszerzał, ma 
to  być pow tórzone do trzeciego razu, przez co 
pożar stanowczo uśm ierzony zostanie. Talerze 
tak ie  u trzym yw ać mają w miastach burm istrze, 
a we wsiach w ó jtow ie , o czem nie należy uwia­
damiać obyw ate li i włościan, ale zarządzenie 
to  zatrzymać w tajem nicy. W ten sposób w y­
konu jem y naszą najłaskawszą wolę. Dan w na­
szej rezydencji W eimarze dnia 24 grudnia 1.742 r.

Ernest August ks. m. p .“

Również jeszcze w roku 1798 wyszło dzieło 
napisane przez jakiegoś Kriigelsteina, k tó ry  każe 
pewne figury , słowa, przysłow ia, na pewnych m ie j­
scach w domu w ypisywać i wyrzynać, pewne pa­
p ie rk i,-ta le rze , obrazki, figu rk i, korzonki i zioła, do 
ognia wrzucać, aby od pożaru dom ochronić lub 
pożar uśmierzyć.

Resztki wierzeń p ierw otnych tkw i jeszcze w ciem ­
nych umysłach ludu. O bok całej naiwności posiada­
ją one często w sobie pewien urok poezji. Dla 
nas zasługują na uwagę przedewszystkiem  w ierze­
nia i zabobony ludu polskiego, gdyż odzwierciadlają 
one sposób pojm owania przez lud Polski zjawiska 
ognia i n iektórych łącznie z ogniem występujących 
objawów. N iestety, nie wszystkie są nieszkodzącem 
nikom u gusłami, n iektóre z nich, przez paczenie po­
jęć, przyczyniają się do potęgowania klęski pożarowej

P R Z E S A D Y .
Przytaczam ważniejsze i ciekawsze przesądy 

ludu polskiego o ogniu.
„G dy zając przebiegnie m iędzy dom y, wróżą 

ogień. Wróżą ogień również, gdy wyje pies ulęgnię- 
ty  w m arcu”.

„N ie  wolno pluć w ogień, bo k to  tak czyni, bę­
dzie po śmierci lizał kamień, rozpalony do czerwoności" 

„Lać wodę na ogień lub piuć weń jest g rzechem '. 
Ogień odczuwa zniewagi wyrządzone mu, puszcza 
się nawet w pogoń za złoczyńcą; ogień posiada dar 
m owy, w róży temu k to  go jozum ie ; niby dziecko 
do ko łysk i, ogień trzeba przeżegnać krzyżem  i o tu­
lić na noc, to znaczy obsypać popiołem , niewolno 
go zanieczyszczać ani mu dokuczać."

Podczas obchodów sobótki (dziś już prawie 
zaniechanych), gdy ogień sobótki się wypali, każdy 
z uczestników pow inien ręką ogień przeżegnać, a to 
dlatego, gdyż czasem djabeł lubi ogień rozrzucić 
i wzniecić pożar, do przeżegnanego zaś miejsca nie­
ma przystępu.

„O gnia nie można z domu wydawać, zwłasz­
cza gdy się krowa ocieliła, tern bardziej zaś jeśli 
w domu, w k tó rym  ktoś z sąsiadów pożycza ognia, 
znajduje się w połogu. Najlepiej wogóle ognia nie 
pożyczać".

„K to  za życia pożycza ognia, ten w piekle od­
dawać go musi.

W przytoczonych wierzeniach jaskrawo uw y­
datniają się cechy ognia, jako bożka domowego, 
opiekuna ogniska rodzinnego, dobroczyńcy, k tó ry  
zasługuje na p ieczołow itą dbałość dom owników.

Ale bóstwo niezadowolone, znieważone lub nie 
otrzym ujące ofiar, po tra fi być mściwe i groźne. Zw y­
kle występuje ono w postaci pioruna, jako żywiołu 
riszczącego.

„Grzechem jest gasić pożar od pioruna".

„P iorun powstaje z beczek ognistych, k tó re  
z hukiem  pękają w pow ietrzu; inni tw ierdzą, że to  
głownie, k tó re  wypadają p ła n e c ia rzo m ftrzyŁ ^o p ra - 
wianiu ognia w piecach nadpowietrznycn.

„P iorun nie w iedziałby, jak się kierować, gd y ­
by nie ptak latawcem zwany, k tó ry  wyprzedzając 
go, wskazuje zarazem drogę i miejsce, gdzie piorun 
gwałtow nie uderza. Latawiec jes t siłą nieczystą, więc 
często naprowadza p ioruny na figury, kaplice, świą­
tyn ie  i inne m iejsca poświęcone, z czego się po- 
wściekle śm ie je".

„P iorunem  Bóg karze tych, co w piątek chleb 
pieką, bo rozraniają tern rany Zbawiciela, ukrzyżo­
wanego w p ią tek".

„P ioruny nie uderzają w dom y, w k tó rych  cho- 
dują gołębie, gdyż gołąb ma postać Ducha św.“

„Jeżeli pasterz ma przy sobie barana, chociarz 
byłby w czasie burzy najszaleńszej w szczerem po­
lu, p iorun w niego nie uderzy.

„P ioruny nie uderzają w d r my, w których cho­
wają barany.

„P iorun nigdy w dom nie uderzy, jeś li na ko­
m in ie  pali się ogień". (Jak w iadom o z te o rji i do­
świadczenia jes t wprost odwrotn ie, zaleca się właś­
nie gaszenie ognisk w czasie burzy dla uniknięcia 
uderzenia grom u, lecz lud, widząc w ogniu bóstwo 
opiekuńcze, wierząc w siłę oczyszczającą ognia, w y­
tw orzy ł sobie błędny przesąd o sile ochronnej ognia).

„O gnia powstałego od pioruna nie można uga­
sić czem innem jeno owczem m lekiem .

„O gnia  od pioruna gasić nie należy bo i tak 
spali się ty lk o  ten budynek, w k tó ry  p iorun uderzył, 
nie należy zaś gasić pożaru od pioruna, bo to prze­
ciwne byłoby w o li Boga.

.M ożna ugasić pożar, objeżdżając pożar konno 
trzy  razy, za trzecim  razem bardzo szybko, żeby 
nie być uchwyconym  przez p łom ien ie".

W razie pożaru trzym ają przed ogniem obrazy 
święte, szczególnie N. M. Panny, św. Agaty i św. 
Wawrzyńca, patrona od ognia, w mniemaniu, że 
ogień będzie uśm ierzony. Gdy to  nie pomaga obra­
zy widać nie by ły  poświęcane.

„C h leb , p ośw ięco ny  w koście le , rzucony w ogień 
g łód  jego  zasyci i p ow strzym a  dalsze szerzenie ogn ia "

Z wianeczków, poświęcanych na Boże Ciało, 
wyskubują rozchodnik i wrzucają w ogień. Ma to 
własność „rozpędzania chm ur i oddalania p iorunów ".

We wszystkich przytoczonych tu obrzędach 
i zabobonach, w idzim y zupełne pomieszanie najdaw. 
niejszych wierzeń naszych praojców, ze współczes- 
nemi obrzędami i pojęciam i świata chrześcjariskiego 
Przekazywane z pokolenia na pokolenie dawne ob­
rzędy i gusła, zatraciły p ierwotne swe znaczenie ku l­
tu re lig ijnego i, ulegając w pływ om  nowych poglądów, 
przeobraziły się w dziwaczne nieraz zwyczaje, w k tó ­
rych ty lko  uczony badacz ku ltu ry , dopatrzećby się 
p o tra fił zawiłego związku m iędzy dokonywanem i 
p raktykam i a zażegnywanem zjaw iskiem . W szelkie 
dociekania tego rodzaju to droga śl;ska, niech więc 
każdy tłom aćzy przytoczone wierzenia i zabobony 
według swego rozum ienia.

Na osobną wzmiankę zasługują wierzenia, bę­
dące w związku z przyjacie lskim  traktowaniem  bo­
ciana i jaskó łk i przez lud polski. Powszechnie w Pol­
sce panuje przekonanie, że „k iedy  bociek w gnieź- 
dzie siedzi, to pociecha wam sąsiedzi, a nad chału­
pą z tym  nie będzie latoś krucho".

„M ie jsce gdzie się gnieżdżą bociany, jest bez­
pieczne od p io iuna.

„Na gniazda bocianie n ie ty lko  piorun ale i grda 
nie bije.
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„Bocian tak się przyw iązuje do domu, że nawet 
w czasie pożaru rzuca się w kłęby dym u, jakby dla 
obejrzenia raz jeszcze swego siedliska.

„Dom , na k tó rym  nie wywodzą się bociany 
i jaskó łk i, ulegnie w bieżącym roku pożarowi.

„Zastrzelenie bociana sprowadza grad. Kto za­
b ije bociana, tego spotka pożar lub wylew  wody.

„Bocian, mszcząc się za wybranie m łodych 
z gniazda, przynosi w dziobie żarzący węgiel, wzię­
ty  z ogniska w polu pastuchom, i wkłada go na dom, 
w którym  miał gniazdo.”

Dla całokształtu wierzeń i zwyczajów ludu na­
szego, dotyczących jego zapatrywań na ogień i po-

Regulamin
Część ł —  R egulam in zaw odów .

1. Zawody dzielą się na zespołowe i indyw i­
dualne.

2. W zawodach uczestniczą straże związkowe
lub ich członkowie.

3. Celem zawodów jest porównanie stanu 
wyszkolenia drużyny, orjentacji dowództwa, zademon­
strowanie społeczeństwu stanu prac nad wyszkole­
niem - straży i propaganda idei pożarnictwa.

4. Zawody zespołowe bywają:
ft. Ogólno-Państwowe — organizowane przez

Zarząd Głównego Związku.
B. W ojewódzkie — organizowane przez Zarząd 

W ojewódzkiego Związku.
C. Okręgowe — organizowane przez. Zarząd

Okręgu.
D. Rejonowe — organizowane przez Zarząd

Okręgu.
5. W zawodach zespołowych działu f t  biorą

udział straże wyznaczone przez Zarząd Związku W o­
jewódzkiego.

W zawodach działu B biorą udział straże, które 
zajęły pierwsze miejsce w zawodach działu C.

W zawodach działu C biorą udział straże, które 
zajęły pierwsze miejsce w zawodach działu D.

W zawodach działu D biorą udział straże z re ­
jonu. wyznaczonego przez Zarząd Okręgowy,

6 Ustala się cztery grupy straży: -
1. Straże zawodowe (wykaz ustala Zarząd 

Głównego Związku).
U. Straże miast wydzielonych i przemysłowych 

(wykaz ustala Zarząd Związku W ojewódzkiego).
III. Straże miast niewydzielonych i gm in o cha­

rakterze m iejskim  (wykaz ustala Zarząd Związku 
Wojewódzkiego).

IV. Straże pozostałe.
7. Straż nie m oże ‘stawać do zawodów w gru­

pie niższej.
8. Straże stające do zawodów muszą w y­

konać wszystkie ćwiczenia, objęte programem zawo­
dów dla danej grupy w przepisanej kolejnoćci. .

Żadnych innych ćwiczeń w czasie trwania za­
wodów wykonywać nie wolno.

W każdej grupie ćwiczenia zespołowe dzielą 
się na ćwiczenia szkolne na czas i taktyczne. Skład 
drużyny ćwiczebnej w inien wynosić ty lu  strażaków 
ilu potrzeba do obsługi narzędzi danej grupy przy 
wvkonaniu ćwiczenia taktycznego. W skład drużyny 
ćwiczebjnej mogą wchodzić strażacy bez względu na 
szarżę. Drużyną ćwiczebną dowodzi naczelnik straży 
łub jego pom ocnik.

10. Program zawodów dla grupy p i e r w s z e j  
ustala każdorazowo przed zawodami Zarząd Główne­
go Związku.

żar, przytoczę jeszcze k ilka  zagadek, n iekiedy bar 
dzo tra fn ie , jędrn ie  ujm ujących om awiane zjawisko, 
niepozbawionych też czasem humoru. O to  one:

Nima rąk, nima nóg, a jak wstanie to  do nie­
ba dostanie. (Dym).

Cyrwony robasek wciąż sieje cerwony piasek. 
(Ogień i iskry).

Cyrwona krowa corne ciele lize. (Ogień w piecu). 
N im się ociec urodzi, syn juz po domu chodzi. 

(Ogień i dym).
N im o rąk, n im o nóg na dach włazi. (Dym ).
W isi a nie trzym o się. (Dym ).

Zawodów.
11. Program zawodów dla grupy d r u g i e j :
a) musztra: zbiórka w dwuszeregu, odliczanie,

zwroty w miejscu, kolum na czwórkowa, marsz, zm ia­
ny kierunku w marszu, zw roty w marszu, zmiana szy­
ku w marszu, zatrzymanie, rozejść się;

b) drabina mechaniczna ręczna: sprawianie do 
3-go piętra;

c) sprawianie sikawki zdejmowanej lub koło­
wej ręcznej z 45 mtr. tłocznego węża ze zwijadła;

d) ułożenie lin ji wężowej poziomej z 4 ch od­
cinków 15 mtr. (łączniki zczepiane) z tró jn ik iem ;

e) sprawienie drabiny rozsuwanej kilkuprzęsło- 
wej, (drążkowej lub francuskiej) na całą wysokość;

f) ćwiczenia z przyrządem ratunkowym  (koc, 
wór, p łótno lub Hónig);

g) sprawianie drabin hakowych sposobem łań­
cuchowym do 3 piętra i powrót;

h) rozwiązanie zadania taktycznego w terenie 
w(g założenia podanego przez Sąd Konkursowy, lub 
jednoczesne sprawianie całego taboru przy wspinal­
ni, uwzględniając: sprawienie drabiny mechanicznej, 
swobodnie stojącej, do trzeciego piętra, sprawienie 
drabiny wysuwanej na całą wysokość, sprawienie si­
kawki ręcznej lub m otorowej na dwa prądy z tró jn i­
kiem  i odpow iednią ilością węży, natarcie dwoma 
prądami, jednym  z drabiny mechanicznej, drugim  
z drabiny wysuwanej z podaniem wody.

12. Program zawodów dla grupy t r z e c i e j :
a) jak w artykule 11-tym;
b) sprawienie drabiny francuskie j, lub m echa­

nicznej na całą wysokość, lub Szczerbowskiego zes­
tawianej, opartej

c) sprawienie drabiny Szczerbowskiego w pi
ramidę;

d) sprawienie sikawki zdejmowanej lub ko ło ­
wej ręcznej z 30 mtr. węża tłocznego na zwijadle;

e) ułożenie lin ji wężowej z 3-ch odcinków 15 
mtr., poziom o z tró jn ik iem ;

f) sprawienie drabin hakowych sposobem łań­
cuchowym do trzeciego piętra i powrót;

f) rozwiązanie zadania taktycznego w terenie 
w[g założenia podanego przez Sąd Konkursowy lub 
jednoczesne sprawienie całego taboru przy wspinalni, 
uwzględniając: sprawienie dra’b iny francuskiej, wysu­
niętej na całą wysokość, ustawienie drabiny Szczer­
bowskiego w piramidę, sprawienie sikawki z prze­
prowadzeniem lin ji wężowej od tró jn ika , natarcie 
dwoma prądami: jednym  z drabiny francuskiej, dru­
gim z drabiny Szczerbowskiego z podaniem jwody.

13. Program zawodów dla grupy c z w a r t e j

a) jak w punkcie 11 tym  a;
b) sprawienie drabiny drążkowej jednoprzęsło- 

wej jako swobodnie stojącej;
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c) sprawienie d»óch drabin przystawnych cię­
żkich;

d) sprawienie dwóch bosaków lekkich i jed­
nego ciężkiego;

e) ułożenie lin ji wężowej z 3-ch odcinków 15
mtr.;-

f) sprawienie sikawki przenośnej z 45 mtr. 
tłocznego węża na zwijadle;

g) łańcuch wodny
h) rozwiązanie zadania taktycznego w terenie 

w lg założenia podanego przez Sąd Konkursowy, lub 
jednoczesne sprawienie całego taboru przy wspinalni, 
uwzględniając: ustawienie drabiny drążkowej, jako 
swobodnie stojącej, prądownik z drabiny drążkowej, 
sprawienie sikawki zdejmowanej z 45 mtr. węża tło ­
cznego, ustawienie drabiny przystawnej, wejście po 
przystawnej z 2 tłum nicem i na daęh.

14) Zawody indywidualne bywają.
f l.  Ogólno-Państwowe — organizowane przez 

Zarząd Związku Głównego
B. W ojewódzkie — organizowane przez Za­

rząd Związku W ojewódzkiego.
C. Okręgowe — organizowane przez Zarząd 

Okręgu.
15) W zawodach działu A mogą wziąć udział 

zawodnicy, którzy zajęli pierwsze miejsce w zawo­
dach działu B.

W zawodach działu B mogą wziąć udział zawo­
dnicy, którzy zajęli pierwsze miejsce w zawodach 
działu C.

W zawodach działu C mogą wziąć udział zawo­
dnicy, wyznaczeni przez straże danego Okręgu, a za­
kw a lifikow ani przez Zarząd Okręgowy.

16) Poszczególni zawodnicy muszą wykonać 
ćwiczenia objęte programem zawodów indyw idual­
nych w r rzepisanej kolejności:

17) Program zawodów i n d y w i d u a l n y c h ;
1. sprawienie i zdjęcie drabiny hakowej do 

3-go piętra.
2. Opuszczenie się pojedynczo po lince.
3. Rozwinięcie lin ji wężowej z 3-ch odcinków 

15-metrowych z kręgów'.
4. Wejście i zejście po drążku do wysokości

1-go piętra.
5. Bieg 200 mtr. po torze przeszkód w uz­

brojeniu bojowem.
18) Straże lub zawodnicy, zajmujący pierwsze 

drugie i trzerie  miejsce, otrzymują odpowiednie dy­
plom y. Niezależnie od dyplom ów mogą być strażom 
lub zawodnikom udzielane nagrody w gotówce lub 
naturze. Rodzaj i ilość tych nagród ustala Związek 
organizujący zjazd;

Część 11 —  Ocena wyniku zawodów.

19) Ocenę w yn ików  ustala Sąd Konkursowy 
w  składzie: 3-ch członków dla zawodów działu C 
i D, 5-ciu członków dla zawodów działu B, 7-iu człon­
ków dla zawodów działu A. W zawodach działu A i B
2-ch członków Sądu stają przy drużynie ćwiczącej ja­
ko obserwatorzy.

20) Członkiem Sądu Konkursowego może być 
osoba gruntownie zaznajomiona z ćwiczeniami i me­
todą prowadzenia ćwiczeń oraz z zasadami dowo­
dzenia i taktyką pożarną.

21) Listę członków Sądu Konkursowego dla 
zawodów działu A ustala Zarząd Związku Głównego.

Listę członków Sądu Konkursowego dla zawo­
dów działu B i C ustala Zarząd Związku W ojewódz­
kiego dla całego terenu działalności Związku i przy­
dziela im iennie odpowiedni zespól na każde zawody.

Skład Sądu Konkursowego dla zawodów działu 
B ustala Zarząd Okręgowy, przyczem w skład Sądu

musi wchodzić jako Przewodniczący członek z listy 
zatwierdzonej przez Związek W ojewódzki.

22) Członkiem Sądu Konkursowego nie może 
być osoba z tego terenu z jakiego straże biorą udział 
w zawodach.

Jako teren rozumieć należy: dla działu D w y­
znaczony rejon, dla działu C —  właściwy Okręg, dla 
działu B —  W ojewództwo.

23) Przed rozpoczęciem sezonu zawodów, Za­
rząd Związku W ojewódzkiego zwołuje konferencję 
członków Sądu Konkursowego w celu szczegółowe­
go zaznajomienia ich z regulaminem zawodów.

24) Przewodni- zącego i sekretarza Sądu Kon­
kursowego wyznacza ZwiązeK organizujący Zjazd.

25) Na trybunie sędziowskiej, poza członkami 
Sądu, może znajdować się inspektor lub instruktor 
pożarniczy Związku organizującego zjazd, oraz 
sygnalista.

26) Ocenę wyników zawodów ustala sie pun­
ktam i w|g załącznej tabeli.

27) Za wykonane ćwiczenia w czasie ustalonym 
na tabeli, wyznaczeni członkowie Sądu zapisują, od­
powiadającą czasowi, ustaloną ilość punktów.

28) Od oceny, wyrażonej w odpowiedniej ilości 
punktów  za każdy rodzaj ćwiczenia, odejm uje się 
punkty karne:

1. za nieprawidłowe rozkazownictwo za pier- 
szy błąd —  1 punkt, za drugi błąd 2 punkty, za trze­
ci błąd —  3 punkty, po czwartym błędzie należy 
uważać ćwiczenie jako niewykonane (ocena — 0)

2) za nieprzestrzeganie instrukcji za pierwsze 
trzy błędy jak wyżej, po czwartym błędzie należy uwa­
żać ćwiczenia jako niewykonane;

3. za niedokręcenie węży przy sikawce —  2 
punkty;

4. za niewłaściwe wykonanie ćwiczeń z musz­
try, za każdy błąd po 1 punkcie;

5. za błędy taktyczne po 2 punkty za każdy
błąd.

29) Do oceny ogólnej (sumy punktów) doda­
je się punkty premjowe — 10 punktów za wykona­
nie wszystkich ćwiczeń bez punktu karnego i 5 pun­
któw  za wykonanie wszystkich ćwiczeń z jednym 
punktem karnym,

30) O zajęciu miejsca decyduje suma punktów 
ze wszystkich ćwiczeń od wszystkich sędziów.

31) Za ćwiczenia taktyczne z przyrządami ra- 
tunkowem i i bieg 200 mtr. oblicza się czas średni 
w następujący sposób: dodaje się najwyższy' 
i najniższy czas i dzieli się przez 2. Czasowi 
średniemu odpowiada ocena 10 punktów. Czas lep­
szy za każde 10 sekund o 1 punkt więcej, czas gor­
szy za każde 10 sekund o 1 punkt mniej,

32) Ocenę wystawia się na specjalnym dla 
każdej straży blankiecie, zaopatrzonym podpisami 
sędziów

Ogólne oceny form ułu je  się w specjalnym pro- 
tokule.

Orzeczenia Sądu Konkursowego są bezapelacyjne,
33) Do mierzenia czasu należy używać w y­

łącznie sekundomierza.

Część 111 —  Instrukcja o organizacji zawodów.
ZAWODY ZESPOŁOWE.

- 34) Związek organizujący zjazd winien przygo­
tować teren ćwiczeń, ustalić ogólny program zjazdu 
od idać go go wiadomości straży conajmniej na 6 
tygodni przed term inem  zawodów.

Raport o przebiegu zjazdu i p ro toku ł wyników 
winny być przesłane przez Związek zwołujący zjazd,- 
Związkowi bezpośrednio wyższemu, najdalej w ter­
m inie 2 tygodniowym  od zjazdu.
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35) Komendanta zjazdu mianuje Zarząd Zwią­
zku organizującego zawody.

36) Do pomocy komendantowi  zjazdu przy­
dziela się jednego lub kilku adjutantów.

37) Zjazd rozpoczyna się zbiórką drużyn ćwi­
czebnych w porze i miejscu ściśle us ta lonym przez 
Związek organizujący zjazd.

38) Porządek ustawienia nas tępujący:  na p ra ­
we m skrzydle orkiestra wyznaczona przez Związek 
organizujący zjazd, pierwsza drużyna w odległości 6 
kroków,  odstęp  między drużynami  3 kroki. Naczelni­
cy drużyn na prawem skrzydle swej drużyny.

39) Kolejność ustawiania drużyn — w|g kolej ­
ności przybycia na zjazd. Straż miejscowa stale na 
lewem skrzydle.

40) Raport  przyjmuje Komendant  zjazdu, s t a ­
jąc pośrodku,  przed f rontem kolumny i podając  k o ­
mendę:  „Naczelnicy —  rapor t11. Na tę k o m e n d ę  na­
czelnicy występują krok wprzód ze zwrotem w lewo 
i komenderują  „Baczność11, poczem podchodzą  do 
środka,  stoją w szeregu na 3 kroki przed Komen­
d an tem  zjazdu i jednocześnie  salutują.

Komendant  zjazdu po odsalutowaniu  podaje 
kom endę:  „Na moją komendę spocznij" i kolejno
podchodząc  do naczelników odbiera raport. Ad,utant  
zjazdu o krok w lewo wtył za kom endan te m  notuje 
reść  meldunku.

Komendant  zjazdu omawia z naczelnikami treści­
wie porządek zjazdu i podaje komendę:  „Naczelnicy 
wstąp" .  Naczelnicy salutują, robią wtył zwrot i wstę­
pują na miejsca Komendant  zjazdu stoi na 6 kro­
ków pośrodku kolumny.

41) Z chwilą przybycia oficjalnego r e p rez en ­
tanta Związku, zwołującego zjazd lub wyższego, Ko­
mendan t  zjazdu komenderuje:  „Kolumna baczność 
—  na prawo patrz" i podchodzi  tak, aby przy skła­
daniu raportu stanął przed odbiera jącym na 3 kroki 
na  wysokości  luki między orkiestrą,  a pierwszą dru­
żyną. Orkiestra jednocześnie gra marsza.

Po złożeniu raportu orkiestra przestaje grać, 
grupa przedstawicieli władz z przyjmującym raport  
na  czele przechodzi przed f rontem kolumny. Po 
przeglądzie przyjmujący raport  wita zjazd słowami: 
„Czołem — Druhowie".  Straże biorące udział w zjeź- 
dzie odpowiadają:  „Czołem — Druhu !“, wymawia­
jąc s tanowisko zajmowane w pożarnictwie przez 
pozdrawiającego.

42) Po przeglądzie i powitaniu Komendan t  
zjazdu formuje kolumnę czwórkową rozkazem: „W dru­
żynach kolumna czwórkowa!11. Naczelnicy podają ko ­
mendę:  „W czwórki — prawo zwrot!11. Adjutant  us ­
tawia grupę przedstawicieli władz czwórkami za o r­
kiestrą w nas tępującym porządku: przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych,  przedstawicie­
le związków, przedstawiciele straży i zaproszonych 
instytucyj.

W tym porządku nas tępuje przemarsz do koś ­
cioła, skąd po nabożeństwie zjazd przechodzi na bo­
isko. Przemarsze odbywają się na rozkaz komendata  
zjazdu: „Kierunek za mną  — drużynami maszero­
wać!11. Komendy do marszu poszczególnych drużyn 
wydają naczelnicy. Miejsce komendanta  zjazdu jest 
6 kroków za grupą delegatów i 6 kroków przed n a ­
czelnikiem czołowej drużyny. J e d e n  adjutant  m asze ­
ruje o 3 kroki przed orkiestrą, drugi o 3 kroki i krok 
w lewo za kom endan tem  zjazdu.

43) Na placu ćwiczeń muszą  być przygotowa­
n e  narzędzia do ćwiczeń przewidzianych w programie.

44) Sąd Konkursowy ma prawo zezwolić na 
wykonanie  ćwiczeń z narzędziami innego typu,  o ile 
straż dostarczyła te narzędzia i uprzedziła o tern 
Związek organizujący zjazd.

45) Na dany sygnał rozpoczęcia zawodów,  
naczelnik drużyny ćwiczebnej podprowadza oddział  
przed t rybunę sędziowską,  us tawia f r ont em  na 6 
kroków przed t rybuną i składa raport:  „Naczelnik 
O. S. P. w... melduje:  drużyna do ćwiczeń go towa!11

46) Po ot rzymaniu zezwolenia Przewodniczą­
cego Sądu przeprowadza ćwiczenia objęte  p ro g ra ­
m em .  Po ukończeniu melduje jak poprzednio,  k oń ­
cząc słowami; „..... drużyna ćwiczenia ukończyła".
Na sygnał  schodzi z placu ćwiczeń.

47) W drużynach,  k tóre  oczekują na rozpo­
częcie ćwiczeń lub je ukończyły,  wolno dać „Rozejść 
się!" z warunkiem nie opuszczania  boiska bez zez­
wolenia k o m endan ta  zjazdu.

48) Po ukończeniu zawodów ko m en d an t  zjaz­
du zarządza zbiórkę, jak w ar tykule 38-ym, podając  

'w chwili przybycia przed front Sądu Konkursowego 
komendę:  „Baczność!" Przewodniczący Sądu ogłasza 
wyniki zawodów,  kom endan t  zjazdu daje: „Spocznij!11

Na znak Pi zewodniczącego Sądu ko m en d an t  
zjazdu wywołuje przed front naczelników drużyn 
zwycięskich,  k tórym Przewodniczący wręcza dyplo­
my i ew. nagrody.

49) Komendan t  zjazdu prowadzi defiladę wszy­
stkich drużyn,  biorących udział w zjeźd2 ie.

50) Defiladę przyjmują:  Sąd Konkursowy z Prze­
wodniczącym na czele, przedstawiciele władz i zwią­
zków. Dowodzący drużynami , k tóre zajęły p ierwsze 
trzy miejsca w zawodach m ogą s tać w grupie przy­
jmujących defiladę.

51) Po defiladzie ko m en d an t  zjazdu robi o d ­
prawę naczelników,  żegna drużyny i zarządza od marsz

ZAWODY INDYWIDUALNE.

52) Zawody indywidualne mogą  się odbywać  
łącznie z zespołowemi lub oddzielnie.

53) O ile zawody indywidualne odbywają  się 
łącznie z zespołowemi,  zawodnicy nie m ogą wcho­
dzić w skład  drużyn ćwiczebnych,  a winni s tanowić 
drużynę oddzielną,  zajmując miejsce przed pierwszą 
druż yną  ćwiczebną.

54) Zbiorową drużynę zawodników prowadzi  
komendant ,  wyznaczony z poza zawodników,  przez 
Związek organizujący zjazd.

55)  O ile zawody indywidualne odbywają  się 
łącznie z zespołowemi,  należy przydzielić oddzielne 
komplety  sędziów.

56) Zawodnicy s tają do ćwiczeń w kolejności  
ustalonej  przez losowanie i wykonywują  ćwiczenia 
również w kolejności ustalonej.

57) Każdy z zawodników przed rozpoczęciem 
ćwiczeń,  na  dany znak podchodzi  do stołu sędz iow­
skiego i składa Przewodniczącemu Sądu meldunek:
„(szarża, imię i nazwisko) z O. S. P. w  melduje,
że jest  do ćwiczeń g o tó w 11. Sąd sprawdza s tan  p a ­
sa b o jow ego  i zezwala na rozpoczęcie ćwiczeń.

58) Ćwiczenia odbywają  się na k o m en d ę  d o ­
wo dzącego  drużyną zbiorową.

59) Czas liczy się od gwizdka zas tępującego 
hasło „spraw" (zapowiedź musi  być podana  peł­
nym głosem,  wyraźnie) do słowa k o m endan ta  dru­
żyny „gotowe".

60) Ćwiczenia z drabiną hakową winny być 
wykonane w ten  sposób: po gwizdku sprawienie 
hakówki  do 3 piętra. Na parapecie lub podłodze 3-go 
piętra przyjęcie pos tawy zasadniczej na czas 3-ch s e ­
kund. Powrót  na dół i przyjęcie pos tawy zasadniczej.  
Komenderujący,  podaje „gotowe".

61) Przy ćwiczeniach z linką, jeden z członków 
Sądu Konkursowego winien znajdować się na wspi­
nalni. Ćwiczący s ta je  w postawie zasadniczej,  na
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gw iz dek  w yr zu ca  linkę, u m o c o w u j e  ja, okręca  l inkę 
na za t r za śn ik u  i op usz cza  s ię  dow oln ie  j e d n y m  ze 
s p o s o b ó w  p rzy ję ty ch  w instrukcji .  O gł os zeni e  „go ­
t o w e  n a s ' ę p u j e  w chwili p rzyjęc ia  przez  o p u s z c z a ją ­
c e g o  się p o s t a w y  zasadniczej  po  up rzed n im  zdjęciu 
z  linki za t rzaśn ika .

62) W s pi na ni e  się po  drążku  bo sa ka ,  o p a r t e ­
g o  o o k n o  I -go  p ię t ra  lub dach na tej wysok ośc i  
g r o t e m  do  ziemi,  przy nachyl en iu  po d  75° . P o s t a ­
wa zasadnic za  20 cm. od drążka  tw arz ą  do  w s p i ­
nalni.  Wsp ięc ie  się s o o s o b e m  d o w o l n y m  i p rzy jęc ie  
na  p a r a p e c i e  lub krawędzi  dachu  po s ta w y  z a s a d n i ­
czej  na  przec iąg  3-ch sek und .  P o w r ó t  po drążku  
s p o s o b e m  d o w o l n y m  i p rzy jęc ie  p o s t a w y  za sa d n i ­
cze j  w p o p r z e d n i e m  miejscu.  ( , , g o to w e “).

63) Rozwinięc ie  linji z 3-ch o d c in ków  15-me- 
t r o w y c h  z łącznikami  dowolnemi ,  zajęc ie  s ta n o w is k a  
p r ą d o w n i k a  z p o d a n i e m  k o m e n d y :  „w od a  naprzód!" 
K o m e n d e r u j ą c y  podaje :  „ g ot ow e" .

64) Do b iegu  m o ż e  s ta w a ć  odrazu tylu za­
w o d n ik ó w ,  ile j e s t  s e k u n d o m ie r z y ,  J a k o  p rze sz ko dy

należy  p rzygo to w ać :  1) na 5o -ym  m e t r z e  rów 3 mtr .  
szeroki  do  sk o k u  wdał,  2) na 75-ym m e t r z e  p lo tek
1 m. 10 cm.,  3) na 100-ym m e t r z e  śc ianę  d r e w n i a n ą
2 m. 40 cm. wysokośc i ,  4) na 125-ym m e t r z e  be lk ę  
w p os ta c i  kładki  długości  6 mtr . ,  sz e rokośc i  20 cm.  
u ło żo ną  nad  ro w em ,  dowolne j  g ł ębokośc i ,  5) na 
190-ym m e t r z e  ( m o ż e  być przy wspinalni)  wejśc ie  
po  drab in ie  na l sze  p ię tro,  o p u s z c z e n ie  się z w y ­
sokośc i  I-go p ię t ra  po własne j  linie, sp lec ione j  
w p o je dy nczy  łańcuch ,  p rz echw yt am i  rąk  bez  użyc ia  
za t rzaśnika,  u m o c o w a w s z y  linkę w j e d n y m  z w y ­
zna czonyc h  haków.

Na wspina lni  lub drążku  mus i  być  kilka h a k ó w  
do zaczepian ia  linki o raz s t r ażacy  z poza  za w o d n i ­
ków,  k t ó rz y  te  linki odczepia ją.

65) Po  uko ńc ze ni u  z a w o d o w  d o w o d z ą c y  d r u ­
ży ną  zb io rową zarządza  zb iórkę  i r a p o r tu je  prze­
w o d n i c z ą c e m u  Są d u  o uko ńczeniu .

66) O głoszenie  wyni ków i w ręczan ie  n agr ód  
n a s t ę p u j e  w ta k im  s a m y m  por ządku,  j ak  przy za­
wo da ch  ze sp oł ow ych.

Taliela oceny wyniku zawodów.
I l o ś ć  p u n k t ó w 20 i 1 3 18 17 16 15 14 13; 12 11; 10 9! 8 li 6 5f

R o d z a j  ć w i c z e ń C  z a  s w s  0  k  li n d a c h
M U S Z T R A 5( i 52 ■ 5 ‘1; 56 60 I 70 80 90 ! 100 11 dJ 120 130 140 150; 160 1701
S ik a w k a  z l inją  w ę ż o w ą  30 m. 1.łj 14 If>: 16 17 18 20 25; 30 3.5! 40 45 50 5.7 60 63
S ik a w k a  z linją w ę żo w ą  45 m. 14 i is ,  ie 1 17 18 20 25 30! 35 4( >! 45 50 55 61

Linja w ę żo w a  z 3 o d c in k ó w  ( o b s iu g a  1 str .) 9C ; 92: 95 ! 98 100 106 110: 115; 120 12'>' 1301135

U i 11 o  (o b s łu g a  3 str.) 30 3! i 32; 33, 35 38 40; 45; 50. 55>,: 60 65 70' 75j 80 1 83
Linja  w ę żo w a  z 3 o d c in k ó w  z t ró jn ik ie m 39 40, 41

: 43 i 45 47; 50j 55,i 60 i 65 i 70j 75 s o : 85: 90! 95
Linja  wężowa, z 4 o d c in k ó w  z t ró jn ik iem 40 43 45 47: 50! 5 5 : 60! 65! -70; 75 a o 1 H5:

!........ 1

D ra b in a  m e c h a n ic z n a 40 43 45 48 50. 55 : 60; 65! 70; 75 8 0 1 85: 90 1 95

■  ̂O
T
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: 
0

D ra b in a  f r a n c u s k a 30 31 32 33; 35; 37; 40 ; 45j 50; 55 60; 65! 75

D rab in a  S z c z e r b o w s k i e g o  z e s ta w ia n a 22 24 26 28, 30, 35, 40 45; 50j 55 60! 65. 70; 75 80 j 85
D ra b in a  S z c ze rb o w sk ie g o  p i ram id a 14 15 16 17] 18! 20 22 25: 28

D rab ina  h a k o w a  ła ń c u c h e m 80, 85, 90 95; 100I 110; 115; 120; 130: 14(>j 150 i 160! 170 180 185' 190
D rab in a  h a k o w a  p o je d y n c zo J JO: 113: 115 118, 120; 130 140 150,' 160; 170: 18°:' 190 200; 210; 220! 2301
D ra b in a  d rą ż k o w a  je d n o rz ę s ło w a 10 l i i 12 13; 14! 15: 16 17: 18j

25 26: 27: 28; 30! 35: 40 45 j 50j 551 65; 70! 75 BO1
I Ł a ń c u ch  w od n y
.............j ................ 10 12: 13; 14 j 15! 18: 20; 23 j 251 27; 3°; 33; 35:' 58 40' 42ll
W ejśc ie  i z e jśc ie  po  d rą ż k u 18 20: 21: 23! 25! 30! 35' 40; 421 44 ; 45' 4 8 ; 5u' 53! 55'- 60 |

Osóoł oficjolsny ^5wIą®ko.

Ogólnopaństwowy Zjazd.
J a k  już pod aw a l i ś m y  w po pr z e d n ic h  n u m e r a c h  

„ St ra ż a k a  Ś ląskiego",  w czasie od dnia 26 do- 29 
czerwca  włącznfe,  o d b ę d z ie  się w Pozna niu  lll-ci 
P a ń s tw o w y  Zjazd S t raży  Po ża rnyny ch  pod  ła sk aw y m  
p r o t e k t o r a t e m  Pana  Pr e z y d e n ta  Rzeczypospol i te j  
prof .  Ign. Mościckiego.

Zjazd ten  o d b y w a  się w Poznan iu  z racji 60 
letniej  rocznicy Wie lkopol sk iego  Związku S t raży  P o­
żarnych .  Na czele k o m i t e tu  H o n o r o w e g o  stoją:  Pan

P r e z y d e n t  Rzeczpospol i te j  j ak o  p r o t e k t o r  Zjazdu,  
ich Eminenc je  Ks. Ks. Kardynałowie:  Hlond i Kakow-  
ski,  W o je w o d a  Poznański ,  D o w ó d ca  D. O. K., Pre-  

, zyden t  mias ta  i inni p r zeds tawic ie le  mie js co w ych 
Władz  P ańs tw ow yc h ,  s a m o r z ą d o w y c h  oraz  orqani -  
zacji spo łecznych .

R ó w n o c z e śn i e  ze Z ja z d e m  o d b ęd z ie  s i ę n\kr P o ­
znaniu M ię dz y n a ro d o w a  W yst aw a Przec iw poża row a  
k tóra  t rwać będz i e  od 22 do  29 czerwca  włącznie.

O gól ny  pr o g ra m  uroczys tośc i  m a m y  już m o ż ­
noś ć  dzisiaj z a k o m u n i k o w a ć  n asz y m  p r e n u m e r a t o r o m .
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W dniu 25 czerwca  przyjazd  druż yn  Na dw orcu  
u r z ę d o w a ć  będz ie  komis ja  k w a t e r u n k o w a  ze s łużbą  

■ łącznnśc i ,  o raz  pp.. in spekt o ra m i ,  k tórzy  b ę d ą  udzie- 
leć w s k a z ó w e k  i k ie rowa ć  do  kwa te r ,  p rzydz ie lo­
ny c h  p r zy je żdż a j ącym  według  w o je w ódz tw .  Na d w o r ­
cu b ę d ą  d y ż u r o w a ć  również p rz e w o d n ic y  ha rcerze ,  
o raz  oc z e k iw a ć  b ę d ą  fur ma nki  p o d  rzeczy.

P lu to n  h o n o r o w y  wraz  z o rk ies t rą  bę dz ie  witać 
d ru ż y n y  p r z e b y w a ją ce  ze s z ta nd a ra m i ,  k tó re  b ę d ą  
po z o s ta w ia n e  na  dw orcu  w spec ja ln ie  p r z e z n a c z o ­
n y m  na to p o ko ju

O godz.  2.1 o d b ę d z i e  się ca p s t r z y k  ork ies tr ,  
k t ó r e  prze jdą  ul icami mi as ta .

O d  godz.  20 do  24 o d b ęd z ie  się wieczorn ica  
po w i ta ln a  z k o n c e r t e m  dla d e le g a tó w  i gośc i  z a p r o ­
sz o n y c h  w sali Be lw ede ru ,  zaś dla po zo s ta ły ch  
u c z e s tn ik ó w  z jazdu  w o g rod z ie  Zoo logicznym.

W dniu 15 cze rw ca  przy jedz ie  Pa n  P r e z y d e n t  
Rz eczypospol i te j ,  k t ó r e g o  sp o ty k a ć  b ę d ą  p r z e d s t a ­
wiciele G łó w n e g o  Związku ,  z p. p r e z e s e m  Z. Choro-  
m a ń s k i m  na cze le  oraz  pr zeds ta w ic ie le  Rządu i Władz  
mi e js cow yc h .  O godz.  6 r ano  o d b ęd z ie  się zbiórka  
d r uż yn  Wie lkopol sk ich  na bo isk u  i p r ó b a  -ćwiczeń, 
p o c z e m  o godz .  6 30 zo s t an ie  o d e g r a n y  hejngł  z wie ­
ży ra tusz ow ej ,  a o godz .  7-ej o rk ie s t ry  s t rażackie  
o d e g ra ją  na  ul icach m i a s ta  pob u d k ę .

O godz.  7.30 o d b ę d z i e  się zb iórka  wsz ys tk ich  
d e l e g a t ó w  i uczes t n ik ó w  Zjazdu na  bo isk u  Ta rgów 
Po zn ań sk ic h ,  gdz ie  d ruż yny b ę d ą  się g r u p o w a ć  w e ­
d ług  woje w ód z tw .

J e d n o c z e ś n i e  o d b ęd z ie  na  dw o rc u  k o le jo w y m  
zbió rka  ch o rą ż y c h  z a sys tą ;  s t a m t ą d  na s t ą p i  w y ­
m arsz  hufca s z t a n d a r o w e g o  z o r k i e s t r ą  i p l u t o n e m  
h o n o r o w y m  na  wyżej  w s p o m n i a n e  boisko.

O godz .  8.15 na s t ą p i  w y m a r s z  do  k a t e d r y  na  
Tum ie ,  d o k ą d  o godz .  9-tej p rzy jedz ie  Pa n  Pr e z y ­
d e n t  R zeczypos po l i te j  i gdzie o d b ę d z ie  się u roc zys te  
n a b o ż e ń s t w o .

Po n a b o ż e ń s tw ie  na s t ąp i  p o ś w i ę c e n i e  s z t a n d a ­
ru Zw iązku  Wie lko po lsk ie go ,  o d e b r a n i e  przys ięgi  
i d e k o r o w a n i e  o d z n a c z o n y ch ,  p o c z e m  o godz.  11-ej 
n a s t ą p i  p o w ró t  w p i e r w o t n y m  szyku.  O godz.  12-ej 
o d b ę d z i e  się p rz ed  Z a m k i e m  defi lada,  k tó r ą  przy j ­
m o w a ć  będz i e  Pan  Pr ezy d en t .  Po  def iladzie p o c h ó d  
w chodzi  na wały W a z ó w  i ulicę L e szczyń sk ie go ,  gdzie,  
po  oddz ie len iu  de legacy j  k tó re  u d a d z ą  się do  auli 
un iwer sy t eck i e j ,  p o c h ó d  zo s t an i e  rozwiązany.

Pa n  P r e z y d e n t  ze świ tą  i p r zeds tawi c i e lami  
Rządu,  de le g a c je  S t r ażac tw a  i huf iec  s z ta n d a r o w y  
ud a d z ą  się n a s t ę p n i e  do sali un iw er sy tec k i e j .  Przed  
we j ś c ie m  do  un iw ers y te tu  na s tą p i  wspó lna  fotograf ja .

O godz.  13 w auli un iw er sy teck ie j ,  po wi ta  P a ­
na P r e z y d e n ta  Rzeczypos po l i te j  Prezes  G łó w n eg o  
Zw iązku  Straży Pożarnych  R. P. Z. C h o r o m a ń s k i ,  
p o c z e m  nas t ąp i  o twarc ie  Zjazdu,  w y b ó r  p r z e w o d n i ­
cz ąceg o ,  p r e z y d ju m  i s e k r e ta r z y  oraz  w y b ó r  ko mi -  
syj .

O d  godz.  15 do 17 będz i e  p r z e r w a  obiadowa ,  
p o c z e m  od  gcdz .  17 o d b ę d ą  się na  bo isku  ćwicze­
nia publ iczne  S t raży  Wie lkopolsk ich ,  k o n k u r s  S t r a ­
ży Zaw'odowych oraz p o k az  walki  gazowe j  z a t a ­
k i e m  sam o lo tó w .

O d  godz.  17 zaczną  o b ra d y  ko m is j e  w p o m i e ­
sz czen iach  p r z y g o t o w a n y c h  dla nich w Uniwersy tec ie .

Dla przeds tawiciel i  Rządu,  gośc i  zagran icznych 
i o s ó b  zapros zon ych ,  będzie  w y d a n y  W i e c z o r e m  b a n ­
kie t  w sali „ B e l w e d e r u 14. Wejśc ie  za zap roszen iam i .

Dla pozos t a łych  uczes tn ikó w Zjazdu i ich r o ­
dzin o d b ę d z ie  się za baw a  w salach O g r o d u  Zo o lo ­
g icznego ,  Bulwerdu,  J a r e c k i e g o  i „Apollo" Wejśc ie  
bezpła tne .

W dniu 27 czerwca  w ran ny ch  godzinach  b ę d ą  
się o d b y w a ć  ćwiczenia  drużyn s ta jących  do z a w o ­
dów.  Uczes tn icy  nie na leżący  do z a w o d ó w  b ę d ą

zwiedzać  g rupam i  W y s t a w ę  i m ia s t o  z p r z yd z ie lo ny ­
mi p rze w od ni kam i ;  b ę d ą  r ów n ie ż  u r z ą d z o n e  w yc iec z­
ki rolne  i k ra joznawcze .

W m i ę d z y c z as i e  o b r a d o w a ć  b ę d ą  nada l  k o m i ­
s je z jazdowe.

O godz .  19.30 w ieczo rem  b ę d ą  u r z ą d z o n e ,  p o  
c e n a c h  zn iżonych,  widowi ska  publ iczne  i t eatry.

W dniu 28 cz e rw ca  o d b ę d z ie  się z a k o ń c z e n i e  
zawodów .

Po obiedzie ,  na placu T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  b ę ­
dzie u r z ądzon y  p o k a z  z t łum nicami  i p rz y rz ą d am i  
ogn io w em i ,  j e d n o c z e ś n ie  zaś b ę d ą  wycieczki  k r a jo ­
zna w cz e  i rolne ; p o p r o w a d z ą  je  g r u p a m i  spec ja ln i  
p rzew odnicy .

O godz .  21 na Sołaczu  będz i e  u r z ą d z o n y  o b ­
c h ó d  no cy  S- to -J ańs k je j .  W s t ę p  wolny.

W dniu 29 cze rw ca  o godz.  9 b ę d ą  w y g ła s z a n e  
r e fe r a ty  i odczy ty  t e c h n ic z n e  p o c z e m  n a s tą p i  o g ło ­
sz e n ie  w yn ik ów  prac  Komisyj  i z a k o ń c z en ie  o b r a d  
Zjazdu.

W gó dz in ach  ra n n y c h  o d b ę d z ie  się z w iedz ani e  
W y st aw y ;  b ę d ą  ró w n ie ż  w y g ło sz o n e  od czyt y  w p a ­
wi lonach  W yst aw y,  o b ja śn ia ją ce  s p o s ó b  dzia łania  
na rzędz i  pożarn iczych;  o d b ę d ą  się ró wn ież  p r ó b y  
t a k ow ych.

O d  godz .  15 do  18 będz i e  w d a l szy m  c iągu  
zw ie dz ani e  W y s t a w y ;  o d b ę d z i e  się t a m  rów nież  
koncer t .

Od  godz .  18 na s t ą p i  og ło sz en ie  w y n ik ó w  z a ­
w o d ó w  oraz  r oz da n ie  n a g i ó d  s t r a ż o m  i w y s t a w c o m .  
O godz .  21 o d b ę d ą  się ćwiczenia  publ iczne  dr uży ny  
Wie lkopolsk ie j  z p o c h o d n ia m i ,  n a  z a k o ń c z e n i e  z b i o ­
rowa  p i ramid a  przy  ośw ie t le n iu  ogn iami  be ng a ls k i em i .

O  godz .  22 o d b ę d z ie  się raut  pożegnal ny .
Sz czegóło wy p r o g ra m ,  d o ty c z ą c y  d a t  i godz in  

wyjazdu  na rzeczony Zjazd S t r ażac tw a  Ślą sk ie go ,  
tudz ież  da ty  p o w r o t u  na mie jsce ,  s p o s ó b  prze jazdu ,  
in f ormacje  dla u c z e s tn ik ó w  Zjazdu,  p o d a m y  w n a ­
s t ę p n y m  n u m e r z e  „St r ażak a  Ś lą sk ie go" .

Komentarz do Ordynacji Policyjnej 
z d. 11-3-1850 r.

Minis te r  S p ra w  W e w n ę t r z n y c h  r e s k r y p t e m  z dnia 
21 l ipca 1901 r. (Zbiór  Rozp.  Min. str.  213)) ogłosi ł  
uc h w a łę  N a jw y ższ eg o  Sąd u  Ka rn ego  z dnia 1 l ipca 
1898 r. (Tom  19 str.  351) m o c ą  k tóre j  m y l n e  było 
z a p a t r y w a n ie  władz  pol icy jnych  wyda nia  ordynacj i  
po l icy jnych  na  m o c y  § 6a i g u s ta w y  pol icyjne j z 
dnia 11 m arca  1850 r. (Zb.  Ust .  Pr. str. 285) w łą ­
cznie § 368 cyfr. 8 k. k. z m u s z a ją c y ch  obywate l i  do  
czynnej  s łużby  przy  s t raży  pożarne j .  W y d a n e  te g o  
rodzaju o rd y n a c je  po l icyjne  o p a r t e  na  powyżej  w y ­
m ie n i o n y m  u s t o w o d a s t w i e  były n i eważne .  P o w o ła ­
nie do  życia p r z y m u s o w y c h  s t raży p o ża rn ych  m o g ł o  
s w e g o  czasu  jed yni e  n a s tą p i ć  na  mocy u c h w a l o n e ­
go  i z a t w ie r d z o n eg o  s ta tu tu  m ie jsk iego  (O r t s s ta tu t )  
o p a r t e g o  na  § 6 u s t a w y  policyjnej  z dnia 11 m a r c a  
1850 r. względnie  § 11 ordynac j i  mie jsk ie ,  z dnia 
30 m a ja  1853 r. i § 6 ordy nac j i  wie jskiej  z cnia '  3 
iipca 1891 r. (G. S. 233). P i a w o  to  p rz y z n a n o  wła­
d z o m  pol icy jnem c y t o w a n ą  uc hw ałą  S ą d u  Karnego .

D opi ero  u s t a w ą  z dnia 21 grudn ia  1904 r. (ZbióJ 
Ust.  Pr. str.  291) zostały^ u p o w a ż n i o n e  władne  poli­
cy jne  do wydani a  ro z p o r z ą d z e ń  d o ty c z ą c zy c h  u r e ­
gulowania  o b r o n y  przec iw-pożarowe j .

Z p o w y ż s z e g o  wynika ,  że s p r a w y  p r z e c i w p o ­
ż a ro w e  nie były w razie braku s t a t u t u  m ie js k ie go  
u re g u lo w a n e ,  w s k u te k  czego  nie i s tniały w każde j  
mi e j sco wo śc i  s t raże  pożarne .  Z chwi lą w ydani a  ro z ­
po rz ądz eni a  po l icy jnego  z dnia 4 wrześn ia  19C6 r. 
(Zbiór.  Gaz. Urząd.  str.  345) o p a r t e g o  p rz e w a ż n ie



Nr. 5 „STRAŻAK ŚLĄSKI” Str. 45

na m ocy ustawy z dnia 21 grudnia 1904 r. została  
sprawa ta ostatecznie  uregulowana, według którego  
każda gmina i miasto powinna posiadać przym uso­
wą straż pożarną, albo należeć do Związku Sikawek  
jednakże w odleg łości nie więcej jak 5 kim. Jed n ak ­
że  gm iny liczące ponad 1000 m ieszkańców  są zo b o ­
wiązane utrzymywać własną sikawką pom im o na le­
żenia do związku sikawek.

^Ryszard ćBaron
sekretarz Zw. Str. Śląsk.

Komisja Techniczna.
Na posiedzeniu w. dniu 25 kw ietnia i 5 m aja b. r 

K om isja T echniczna w ypracow ała ostatecznie instrukcje 
do ćwiczeń ujednoliconych z drabinkam i hakow em i 
i sikaw kam i czterokołow eini. Instrukcje te ukażą się 
w następnym  num erze „Strażaka Ś ląskiego", poczem 
m ożna je będzie otrzym ać w  oddzielnych broszurkach 
łącznie z instrukcjam i jakie dotychczas były d ru k o w a­
ne w „Strażaku Śląskim ".

Na posiedzeniu w  dniu 5 m aja b. r. om aw iano 
szczegółow o spraw y dotyczące O gólnopaństw ow ego 
Zjazdu Straży Pożarnych w Poznaniu i udziału w  nim 
S trażactw a Śląskiego, oraz spraw y zw iązane z przygo­
tow aniem  grona sędziow skiego na zaw ody strażackie 
takie odbędą się na jesieni roku bieżącego.

Posiedzenie Komisji Technicznej będącej jedno­
cześnie Kom itetem  Redakcyjnym  naszego pism a, zasz­
czycił sw ą obecnością kierow nik redakcji „Przeglądu 
Pożarniczego" centralnego organu S trażactw a Po lsk ie­
go, p. H. Paw łow ski. Pan Paw łow ski w  sw em  prze­
m ów ieniu w yraził życzenia pom yślnego rozw oju dla 
naszego „Strażaka Ś ląskiego" i zapew nienie o szcze­
rych chęciach jaknajścislejszej w spółpracy obu czaso­
pism. W  przem ów ieniu swem , przedstaw iciel „Prze­
glądu Pożarniczego" podkreślił sw e duże zainteresow a­
nie spraw am i Śląska G órnego w ogóle a w szczegól­
ności organizacją strażactw a śląskiego.

Poszczególni członkow ie Komitetu Redakcyjnego 
w przem ów ieniach sw ych charakteryzow ali ducha oży­
wiającego działalność naszych placów ek strażackich 
i w yrażali życzenia p. a. Przeglądu Pożarniczego za­
pow iadając dlań zw iększanie się stałe poczytności na 
terenie G órnego Śląska!

Powiatowy Związek Katowicki.
Na zjeździe delegatów  dnia 18 lipca 1926 r. w 

Chorzowie, uchwalono zwołać zjazd delegatów w bie­
żą cy m  roku do Załęża.

Ochotnicza straż pożarna w Załężu obchodzi 
tego  roku dnia 16 lipca swą 30-to letnią uroczystość.  
Z  tej okazji odbędzie  się  w tym  dniu o godzinie  
11-tej przed południem  p osiedzen ie  delegatów  P o­
w ia tow ego  Związku Straży Pożarnych w sali pana 
W issm acha.

Porządek obrad.
1) Zagajenie.
2) Stwierdzenie liczby dlegatów.
3) Przeczytanie osta tn iego  protokółu zjazdu 

d elega tów .
4) Sprawozdanie z działolności żarzadu.
5) „ pow iatow ego  ogniomistrza.
6) „ Komisji Rewizyjnej.
7) U dzielenie pokwitowania.
8) Uchwalenie statutu dla związku.
9) W ybór członków  zarządu.

10) „ Komisji rewizyjnej.

11) „ miejsca n astęp n eg o  W alnego Zgro­
madzenia.

12) Dekoracja członków i w ręczenie dyplom ów ,
13) W olne wnioski.
14) Z am knięcie  obrad.
O p o w y is z e m  zawiadamiamy po myśli § 12 

statutu z dnia 21 czerwca 1925 r. z p o lecen iem  na­
desłania ew entualnych w nioskow  14 dni przed zgro 
m adzeniem , do Zarządu P ow iatow ego  Związku Stra­
ży Pożarnych w Katowicach. Nadmieniamy, że  stra­
że pożarne posiadają na każde rozpoczęte  50 cz łon­
ków czynnych a gm iny na 5000 m ieszkańców , jeden  
głos.

Delegaci winni posiadać odstem plow aną  legi­
tym ację w ystaw ioną przez związek albo zarząd gm i­
ny i to według poniżej zapodanego  wzoru.

Gmina, która nie nie uiściła składek, traci pra­
wo do głosowania po myśli § 4 statutu.

Zarząd:
JM ild n er  3 $  ar on

prezes. sekretarz.

Wzór leg itym acji

LEGITYMACJA.

Druh — Pan  _ .......... - ........ ......... .....
został wybrany na delegata na zjazd d e lega tów  P o­
w iatow ego  Związku Straży Pożarnych, który odbę*- 
dzie się  dnia 17 lipca w Załężu.

W ym ieniony jest  uprawniony do oddania.... 
głosów.

dnia   ................      1927.

Okólnik Nr. 378.

Zarząd Związku otraży Pożarnych W ojew ództw a  
Ś ląsk iego  na sw em  posiedzeniu  w dniu i9  marca  
1927 r. postanowił zwrócić p oszczegó ln ym  strażom  
pożarnym uw agę na niew łaściw ość  postępowania, w y ­
rażającego się  w podtrzymaniu w wewnętrznej organi­
zacji i pracy języka n iem ieckiego, w obec  c zeg o  za 
kazujemy odgrywania teatrów w języku ob cym  jak  
i zabaw o charakterze czysto  n iem ieckim

Jed n ocześn ie  zawiadamiamy, że  według obo  
wiązującego regulaminu umundurowania o g ło szo n e ­
go  w Strażaku Śląskim nr. 1 na str. 6 nie wolno  
innych odznak starszeństwa nosić, jak w te m ź e  prze­
widziano. Strażacy nie stosujący się  do tychże  
przepisów, narażają się  na ukaranie po myśli §  8 
k. k. z dnia 31 maja 1870 r.

Zarząd:

JM ildner SB. SPachelski /.Baron
prezes inspektor sekretarz
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Z życia  Straży Pożarnych.
Nr, 5.

L ublin iec .  W dniu  20 kw ie tn ia  r. b. m ie jsco w a  
O ch o tn icza  Straż P ożarna  odby ła  W alne  Z g ro m a d z e ­
nie  z n a s tę p u ją c y m  p o rz ą d k ie m  obrad:

1. Z ag a jen ie  zg ro m ad zen ia ,  u s ta len ie  p o rz ą d k u  
ob rad  i z a tw ie rd z en ie  p ro to k o łu  p o p rz e d n ie g o  zg ro ­
m a d z e n ia  walnego;

2. S p ra w o z d a n ie  P re z e sa  z ca ło rocznej  dz ia ­
ła lności s t raży  pożarnej;

3. S p raw ozdan ia :  N acze ln ika  S traży ,
S e k re ta rz a  S traży ,
S k a rb n ik a  S traży;

4. S p ra w o z d a n ie  Komisji Rew izyjnej i ud z ie le ­
nie  Z arządow i a b so lu to r ju m ;

5. Z łożenie  p rzez  u s tę p u ją c y  Z arząd  sw ych
u rzęd ó w  i w y b ó r  ty m c z a so w e g o  p rz e w o d n ic z ąc e g o :

6. W y b o ry  n o w e g o  Zarządu;
7. W niosk i  Zarządu: u s ta le n ie  w y so k o śc i  sk ład ­

ki cz łonkow sk ie j ,
w y b ó r  c h o rą ż e g o ,
p rz e b u d o w a  rem izy ,
sp ra w y  p rz y sp o so b ie n ia  w o jsk o w eg o ,
trzydn iow y  kurs  w Lublińcu,
„S trażak  Ś ląski" ,

8. W olne  wnioski.

R o z p o c z ę te  o godz in ie  8-ej w ie c z o re m  W alne  
Z g ro m a d z e n ie ,  u k o ń c z o n o  za ledw ie  ko ło  godz iny  

.12-ej w nocy . Z ebran i  cz ło nkow ie  w ykaza li  w d y s ­
kusji  n ad  p o sz c z e g ó ln e m i  p u n k ta m i  p o rz ą d k u  obrad , 
w ie lk ie  z a in te re so w a n ie  i t r o s k ę  o p rzy sz ło ść  o rg a ­
nizacji S traży  Pożarne j .

W rezu ltac ie  w y b o ró w  do  Z arządu  pow ołan i 
zostali:  na  P re z e sa  S t ra ż y  P ożarne j  —  M aksym iljan  
R zeźn iczek , ja k o  N aczeln ik  S traży  —  D-h K osm ala , 
j a k o  z a s tę p c a  p rz e w o d n ic z ąc e g o  —  D-h M ajtas ,  ja ­
ko  z a s tę p c a  nacze ln ika  s t raży  — D-h Jez io row sk i,  ja­
k o  s e k re ta rz  s traży  — D-h W olny, jak o  z a s tę p c a  s e ­
k re ta rz a  — D-h J e z io ro w sk i ,  jak o  sk a rb n ik  s t raży  
p o żarne j  — D-h Szwarz.

K om isja  Rewizyjna: pp. S z o m b e r  i Kiris J a n .
C horąży  — Kiris J a n .

O p isa n e  Z g ro m a d z e n ie  W aln e  cz łonków  S traży  
Pożarne j  O cho tn icze j  m. Lublińca w y c z e rp a ło  c a łk o ­
wicie zagadn ien ia  zw iązane  z dz ia ła lnością  i ro zw o ­
je m  tej p laców ki obyw ate lsk ie j .

S z o p le n lc e -R o ź d z le ń .  W  dniu 11 maja b. r. in­
spektor Pachelski w  towarzystwie ogn. pow. p. Barona 
przeprowadził inspekcje Ochotniczej Straży Pożarnej 
Szopienlce-Roździeń.

W  ciągu czterech minut od chwili zaalarmowania 
Straży Pożarnej, pierwsze pogotowie było skom pleto­
wane do wyjazdu. Ogółem zebrało się piędziesięciu 
kilku druhów, kórzy pod ogólnym kierownictwem D -ha 
Moika, kom endą D-ha Kruczka, przeprowadzili ćwicze­
nia szkolne i na szybkość z poszczególnemi narzędziami

W zorow a organizacja korpusu straży, karność, za­
pał do pracy wśród szeregów, w ysuw ają  Och. Str. Poż. 
Roździeń-Szopienice na pierwszy plam Poszczególne 
ćwiczenia z narzędziami wykonane były bardzo ładnie. 
Oddział sanitarjuszy wykazał się fachowcami zręczny­
mi w swym zawodzie.

Po dokonaniu inspekcji i zapisaniu swych uwag 
w  dzienniku czynności straży — inspektor Pachelski 
przemówił do drużyny zachęcając ją do dalszej ener­

gicznej pracy. Podziękow ał również przybyłym na  ćwi­
czenia, naczelnikom gmin: Roździeń —  p. Suchem u 
i Szopienic —  p. Bienioszkowi, za w ydatne poparcie 
jakiego udzielają wspólnej ochotniczej straży pożarnej 
zarówno w subwencji na ogólne cele organizacyjne 
jak  i ubezpieczenie s trażaków  i koni używanych przez 
straż. To poparcie ze strony władz gminnych jakim się 
sieszy om aw iana Och. Straż. Pożarna, w inno być w zo­
rem  dla innych gmin.

Na miłej pogaw ędce przy szkłance piwa, — spę­
dzono kilka chwil om aw iając plany dalszego rozw oju 
miejscowej placówki straży pożarnej.

P io t r o w ic e  Ś łąsk ie .  W arsztaty  w agonow e Dy­
rekcji Kolejowej Katowickiej w  Piotrowicach Śląskich 
są w stanie stałej rozbudow y a przedstawiając w  bu­
dynkach, urządzeniu i materjałach pow ażny majątek 
państw ow y, obarczają właściwe czynniki, stałą troską
0 bezpieczeństwo ogniowe w spom nianego majątku.

W  dniu 10 b. m. inspektor Pachelski d o k o n a  
ilustracji zabezpieczenia przeciwpożarowego w arsztatów
1 m agazynów  oraz inspekcji sprawności miejscowej 
straży pożarnej warsztatowej.

O gólny  stan zabezpieczenia nie jest zadow ala jący  
brak bowiem niemal zupełny wody, tego najważniej_ 
szego środka gaśniczego. Istniejący na terenie w arszta  
tów zbiornik wody, jest niedostatecznym zabezpiecze­
niem, bowiem dojazd do niego jest bardzo utrudniony, 
również na pom oc z zewnątrz liczyć nie można, w obec  
braku drogi dojazdowej do warsztatów.

Zorganizow ana pośród pracow ników  w arsztato­
wych drużyna w  składzie 26 ludzi, pod względem sp raw ­
ności fachowej przedstawia się bardzo dobrze. Prze­
p row adzony alarm fałszywy wykazał nadzwyczaj s ta­
ranne obmyślany plan akcji ra tunkow ej poszczególnych 
objektów  z ich wartościami. Już w  25 sekundach  od 
chwili alarmu, znalazło się na miejscu pogotowie t. zw. 
ewakw acyjne  a w  ciągu czterech minut, wi w arunkach  
najniekorzystniejszych akcja cała była rozw nięta z po ­
daniem wody.

Po  przeprowadzeniu rzeczonej inspekcji w  obec­
ności przedstawicieli Dyr. kol. insp. Pachelski wystąpił 
z szeregiem w niosków  do władz kolejowych, odnośnie  
popraw y stanu zabezpieczenia.

P sz c z y n a .  O b c h ó d  3-go M aja w P szczyn ie  udał 
s ię  w span ia le .  O ch o tn icza  S traż  P o ża rn a  przyczyn iła  
s ię  ba rd zo  do  im p o n u ją c e g o  w yglądu  c a p s t r z y k u ,  
p o n ie w a ż  j e d y n a  bra ła  udział z 24 p o c h o d n ia m i .  
P rzeb ieg  u ro czy s to śc i  był n a s tę p u ją c y :  o 20 godz:
2 m a ja  c a p s t rz y k  p rzez  m ias to .  Po p o ch o d z ie  u s ta ­
w ienie  wszelkich zw iązków  i to w a rz y s tw  w c z w o ro ­
b ok  o b o k  p o m n ik a  m arsz .  P iłsudsk iego , gdzie  p r z e ­
m awiali a d w o k a t  P ie trow sk i i po ruczn ik  Paszyna . Po 
p rz e m ó w ie n ia ch  zos ta ł  z łożony w ien iec  po leg ły m  
p o w s ta ń c o m . 3-go m aja  o godz. 10 odby ła  się  m s z a  
p o ło w a  na Rynku, p o  k tó re j  wygłosił p o d n io s łe  p r z e ­
m ó w ien ie  p ,  Krzyżowski. N a s tę p n ie  odb y ł  s ię  p o ­
chód  p rzez  m ias to ,  p o c z e m  nas tąp i ła  defilada  na  
Rynku, k tó rą  odb iera li  p rzed s taw ic ie le  w ładz i p r e ­
zesi związków.

N o w a  W ieś. O ch o tn icza  S traż  Pożarna  w N o­
wej Wsi, obchodzi  w dniu  3 lipca b. r. 2 5 — letn ią  
roczn icę  sw ej działa lności.  K om un iku jąc  p o w yższe  
do  w iadom ośc i  s t raży  poża rnych ,  n a d m ie n ia m y  iż 
szczegó łow y  p ro g ra m  tej u ro czy s to śc i  p o d a m y  
w n a s tę p n y m  n u m e rz e  „S trażaka  Ś lą sk ieg o " .  R ów ­
nież z o s ta n ą  ro z e s ła n e  zap ro szen ia  z p o d a n ie m  
w s p o m n ia n e g o  p ro g ram u .
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W Janowie. D zi s ie j s zy  n u m e r  „ S t r a ż a k a  Ś l ą s k i e g o "  o b e j -

S t a r a n i e m  insp .  E E c k a r d t a ,  o d b y ł y  s i ę  n a  od-  m u j e .24  s t r o n y ,  lecz  n ie  z a w i e r a  ins t rukc j i  ćw icze -  
w a c h u  S t r a ż y  P o ż a r n e j  w N ik i s z o w c u  8 - d n i o w o  Kur-  k n e j j a k a  s t a ' e  Je s t  p r o w a d z o n a  na  ł a m a c h  n a s z e -  
s y  P o ż a r n i c t w a  d la  s z a r ż o w a n y c h  f u n k c j o n a r j u s z y  9 °  c z a s o p i s m a .  S t a ł o  s ię  to  na  s k u t e k  k o n i e c z n o ś c i  
s t r a ż y  p o ż a r n y c h  z a w o d o w y c h  S p  f l kc .  G i e s c h e g o .  z a m i e s z c z e n i a ,  c a ł k o w i c i e  w j e d n y m  n u m e r z e ,  R eg u-  

w  l X. i j . r v i  l a m i n u  Z a w o d ó w  S t r a ż a c k ic h ,  z k t ó r y m  c z y t e l n i c y
w /  iri t r w a ł y  o d  19 d o  27 k w i e t n i a  b. r  n as i  m u s z ą  s ię  z a p o z n a ć  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  se-
W y k ł a d o w c a m i  byi i  pp.  ln sp .  E. E c k a rd t ,  k m d t .  S lą -  z o n u  ć w i c z e b n e g o ,  w o b e c  o c z e k u j ą c y c h  n a s  z a w o -  
S L h p " 2 , M  %  S Ud- T w yr dy j  ^ l e r* r u «hu  m a s z .  d ó w  na  j e s i e n i  Foku  b i e ż ą c e g o .  Z b o w o d u  b r a k u  

* V  Pr° f; KaczlI ' , f c z a k - k ie r .  r u c h u  S lą  ak,  m i e j s c a  n ie  d a j e m y  r ó w n i e ż  ż a d n e j  p i o s e n k i  s t r aż ac -  
o r a z  od d z i a ł o w i  S t r a ż y  Poż. :  Ra cze k ,  H a r d t  i Król ik,  k i e j ,  c h o ć  ich k i lka  s p o c z y w a  w t e c z c e  r e d a k c y j n e j .

W  d n iu  28  k w i e t n i a  b. r. p r z e d  K o m i s j ą  E gza -  N a s t ę p n y  n u m e r  (6) „ S t r a ż a k a  Ś l ą s k i e g o "  u ka -
m i n a c y j n ą  z ł o ż o n ą  z p p  in sp .  w o je w .  Boi .  Pa chę ! -  ze  si(? p r a w d o p o d o b n i e ,  z p o w o d ó w  n ie z a l e ż n y c h  
s k i e g o .  ref.  w y dz .  s a m .  urz.  w o je w .  R u d z k i e g o ,  se -  o d  r e dakc j i  i ad m in i s t r a c j i ,  z p i ę c i o d n i o w y m  o p ó ź -  
ł y e t a r z a  zw.  w o j e w  R. B a r o n a ,  o d b y ł y  s i ę  e g z a m i -  n i e n i e m .  S t a r a ć  s ię  j e d n a k  b ę d z i e m y  a b y  t o  o p o ­
n a  t e o r e t y c z n e  i p r a k t y c z n e .  ź n i e n i e  n ie  n a s tą p i ło ,  w o l i m y  w s z a k ż e  u w i a d o m i ć

, i ,  * , . °  t e r r> d r u h ó w  p r e n u m e r a t o r ó w  iżby  t o  n ie  w y w o -
W r e z u l t a c ie  r z e c z o n y c h  e g z a m i n ó w  o t r z y m a l i  ł a ło  n i e p o t r z e b n y c h  n i e p o k o j ó w ,  

ś w i a d e c t w a  D ru h o w ie :  S c h w a r z  F r a n c i s z e k ,  Król ik
L u d w i k ,  G r z e g o r z i t z a  Karol ,  O c h m a n  W i ł em ,  B a r t o n  Osobiste. S pie sz my  podziel i ć się z naszemi  czy-
f l l f r ed ,  M a t h e s  Emil ,  S z c z e p a ń s k i  Piot r ,  S c h i k o r a  te lnikami  w ia do m o śc i ą  nadzw ycz a j  p rz y je m n ą  iż nasz 
F r a n c i s z e k ,  Trzc ie l ińsk i  J a n ,  F ra n i a  B on i f a cy ,  W a r -  P rezes  D-h  J a n  Mildner ,  po  dłuższej  kuracj i  w  S zw aj -  
c h o ł  F r a n c i s z e k ,  W a l l a c h  J ó z e f ,  Z i ó ł k o w s k i  f l l e k s a n -  carJ', w ra ca  w  tych dn iach  do  Ka towic pełen energj i  
d e r ,  o c h r e t t e r  R ob e r t ,  Paczu l l a  J ó z e f ,  C z e r n y  Karol ,  c*° dalszej  p racy od której  Go  o d e r w a ł a  złoś l iwa 
K r a w c z y k  P aw eł ,  S w i ę t o ń  S t a n i s ł a w ,  S m o l i n  S zcz e -  ' uciąż l iwa choroba .
p a n ,  W o l n y  W i łe m ,  Fłaida P a w e ł ,  K a m i e ń s k i  S zc z e -  Ot rzymal i śmy n ie d a w n o  p i sm o od D -h a  p rezesa
p a n  i K a m i e ń s k i  E d w a r d .  z życzeniami  pomy ś lne j  p racy d la  s t r ażac twa  ś l ą -

r- . sk iego i życzeniami  temi  dziel imy się ze ‘ wszys tk iemi
f.z a m m a  z a k ° n c z o n o  w s p ó l n ą ,  p a m i ą t k o w ą  naszemi czytelnikami,  

f o t o g r a f j ą ,  p o c z e m  w k a s y n i e  m i e j s c o w y m ,  na  s y m ­
p a t y c z n e j  z a b a w i e  p r z e p ę d z o n o  k i lka  m i ł y ch  chwil .  I V I l I y  C J O Ś Ć .

P i s zą c  o p o w y ż s z y c h  K urs ach ,  p o d k r e ś l i ć  n a  B i u ro  Z w i ą z k u  Ś l ą s k i e g o  Str .  Poż.  o d w ie d z i ł  w tv c h  
t e r n  m i e j s c u  n a l e ż y  in i c j a t y w ę  p.  E c k a r d t a ,  k t ó r y  d n i a c h  s y m p a t y c z n y  g o ś ć  z W a r s z a w y ,  p. H. Paw -  
w  s t a ł e j  t r o s c e  o p o d n i e s i e n i e  p o z i o m u  w y s z k o l ę -  ło w sk i  k i e r o w n i k  r e d a k c j i  „ P r z e g l ą d u  P o ż a r n i c z e q o “ . 
m a  s t r a ż y  p o ż a r n y c h  S p  f l kc .  G i e s c h e g o ,  n ie  za-  W i z y t a  t a  p o z o s t a w a ł a  w z w i ą z k u  z p r o j e k t o w a n y m  
n i e d b u j e  n a j m n i e j s z e j  okaz j i  d la  u s p r a w n i e n i a  za-  o d d a w n a  w y d a n i e m  s p e c j a l n e g o  n u m e r u  „ P r z e q l ą d u  
w o d o w e g o  p o d l e g ł y c h  m u  o rgan i za c j i .  P a n  K m d t .  P o ż a r n i c z e g o " ,  p o ś w i ę c o n e g o  sp e c j a l n i e  Ś lą s k o w i .  
S I ą z o k  L u d w i k ,  s w ą  e n e r g j ą  i p i l n o ś c ią  r o d t r z y m j u e  N u m e r  t e n  u k a ż e  s ię  w k o ń c u  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a ,  
ś w i e t n e  t r a d y c j e  S t r a ż y  G i e s c h e g o ,  dz i ś  ju ż  s ły n n e j  b ą d ź  t e ż  w p i e r w s z y c h  d n i a c h  c z e r w c a ,  p o d  p r o t e ­
z ę  s w e j  s p r a w n o ś c i  n a  ca łą  P o l s k ę .  k t o r a t e m  P a n a  W o j e w o d y  D- ra  M ic h a ł a  G r a ż y ń s k i e g o .

Przeczytać uważnie p r o g r a m  Ogólnopaństwowego

Zjazdu Straży Pożarnych w Poznaniu
w roku bieżącym.

Zainteresować się rzeczonym Zjazdem.

Podać natychmiast do biuro Związku pl- 
semną wiadomość: ilu strażaków z danej 
straży wybiera się na Zjazd, ich nazwiska 
i fundusze jakiem i straż rozporządza na 
—-------------  ten cel.  ---------------------------:—
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STRAŻACKIE
parciane i nagumo- W Ł /  ^  E p  parciane i nagurao-

wane tłoczące ▼ ▼ M j ĵ dm m BI i  wane ssące

W zastępstwie krajowych fabryk „Wolbrom" i Izdebski, oraz aparaty 
do czyszczenia, prasowania i ochronienia węży

SIKAWKI T A B O R Y
ręczne, konne I motorowe drabiny, narzędzia i ubrania 
oraz gaSnice najlepszej konstrukcji, wyrabiane w kraju po cenach

konkurencyjnych.
P O L E C A :

dla Gmin, Miast i Straży Pożarnych, ze.składu, lub bezpośrednio  z miejsca pro­
dukcji, t. j. w zastępstw ie  krajow ych fabryk

„BIURO STRAŻACKIE"
CZESŁAW

MIARCZYWSKI
KATOWICE, ul. M arjacka 14/3

Telefon  N° 1288. j p a  Skrzynka p. 360

UWAGA: Biuro moje  dos tarcza także po cenach  fabrycznych :
Gaśnice fabryki „ d o ls k i  K nock  O u t"  w Warszawie. — Sukno dla straży po cenach fabrycz­
nych w zastępstw ie  fabryki „Karola Biittnera Synowie" w Bielsku. — Czapki dla podoficerów

po zł. 7, dla oficerów po zł. 9 za sztukę.
Sikawki m o to ro w e  i sam och od ow e  m a r k i : Rosenbauer,  Flade, Koebe,

* Benz — Mercedes ,  Dion Bouton
A. Laffley Union (Schlager) Knaust,  

Fr. Kernreuter ,  K. Rosenbaner ,
D. K. W. Ford, Fiat.

Drabiny m o to ro w e  m a r k i : „R. A. S M E K A L"
Wozy sanitarne na podwoziach sam ochodow ych m a r k i : Fiat, Dion Bouton, 

Drabiny m otorow e marki K. Metz i Magirus na podwoziach sam ochodow ych :
„Benz — Mercedes" wzgl. „Dion Bouton".

Motorowe i A u topom py  : krajowej i zagranicznej produkcji. Wozy do zam ia tan ia
czyszczenia i pokrapiania ulic. Walce parowe do ugniatania dróg. 

Refe renc je :  Patrz Orędownik  S am o rzą d o w y  z dnia 15 m a ja  i 1 czerwca 1926 r.
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